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śniej (zwłaszcza w  w ypadku bardziej znanych nazw isk) publikow anych. Mimo 
to prezentacje tego rodzaju u łatw iają  poznanie, a w  w yniku  —  także kon­
frontacje odm iennych stanow isk  w  dziedzinie eklezjologii.

P rzykładem  mogą być trzy w ykłady pośw ięcone zagadnieniu prym atu  
i kolegialności przed Soborem  N icejsk im  (G. T i m o f e j e f f ,  I. E.  A n a s t a ­
s i  o u,  W.  d e V r i e s ) .  N iezależnie od różnic m ożna traktow ać stanow isko  
W. d e  V r i e s a  jako w spólny w niosek , że w  tym  okresie historii K ościoła  
łatw iej znaleźć uzasadnienie dla kolegialności niż dla prym atu. Choć bow iem  
kolegialność na płaszczyźnie całego episkopatu nie m ogła dochodzić do głosu  
w  dobie prześladow ań, jednakże niem al od początku biskupi są św iadom i 
odpow iedzialności n ie ty lko za sw ój lokalny, ale także za cały K ościół. W tym  
czasie regionalne kolegia b iskupów  podczas synodów  sądziły , a naw et depo­
now ały poszczególnych biskupów . N a Soborze N icejsk im  po raz p ierw szy do­
chodzi do głosu  grem ium  poczytujące się za przedstaw icielstw o kolegium  b i­
skupiego K ościoła pow szechnego.

Tom n in iejszy  stanow i cenną dokum entację działalności żyw ego ośrodka 
spotkań ekum enicznych, a zarazem  dostarcza rzeczow ej inform acji na tem at 
niektórych k w estii ek lezjologicznych dyskutow anych przez k atolików  i pra­
w osław nych.
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Zagadnienie „sobór i papież” m oże w ykazać się  długą h istorią, której no­
w e rozdziały pow stają na naszych oczach. W prawdzie obecnie brak tem u pro­
cesow i rozgłosu tow arzyszącego dyskusjom  toczonym  w  dobie Soboru W aty­
kańskiego II, jednakże trw ają spokojne badania przede w szystk im  nad historią  
soborów. Przykładem  — poza w ielością  książek i artykułów  —  m oże być 
w ydaw any od roku 1969 półrocznik „Annuarium  H istoriae C onciliorum ”.

Dla uczczenia 70-tych urodzin H erm anna T ü c h l e ,  em erytow anego pro­
fesora h istorii K ościoła z W ydziału Teologii K atolickiej U niw ersytetu  Mo­
nachijskiego, 23 uczniów , przyjaciół i kolegów  w ydało  księgę pam iątkow ą  
w  całości pośw ięconą zagadnieniu podm iotu najw yższej w ładzy w  K ościele. 
K sięga zaw iera opracow ania różniące się rozm iaram i i w artością, obejm ujące  
okres od tzw . soboru jerozolim skiego po w spółczesne dyskusje ekum eniczne. 
N astępca T ü c h l e g o  na katedrze i w ydaw ca książki, G. S c h w a i g e r  za­
m yka księgę pam iątkow ą obszerną rozprawą syntetyczną pt. S u prem a p o te ­
stas.  P äpstl icher P r im a t  u n d  A u tor i tä t  der  A llgem einen  K on zil ien  im  Spiegel  
der  Geschichte  (s. 611—678).

Sobór W atykański II podjął się  w yjaśn ien ia  w zajem nego stosunku papie­
ża i b iskupów , a w ięc  istotnego punktu w idzialnej struktury K ościoła. Mimo 
w łożonych starań i osiągniętego postępu zagadnienie n ie  zostało w  pełni roz­
w iązane ani przez ten  sobór, ani przez synod b iskupów  z r. 1969, zajm ujący  
się rów nież tym  problem em .

Sobór pow szechny jest najpełn iejszym  w yrazem  hierarchicznej struktury  
Kościoła. D zieje soborów  najlepiej ilustrują zm iany zachodzące w  określaniu  
relacji papież-biskupi. Do n iedaw na eklezjologia katolicka ujm ow ała sobory  
najczęściej poprzez pryzm at przepisów  K odeksu Praw a K anonicznego z r. 1917. 
Tym czasem  pogłębione badania dziejów  soborów  już daw no doprow adziły do 
w niosku, że przepisy te  n ie tylko n ie m ają odpow iednika w  żadnym  soborze 
z p ierw szego tysiąclecia  istn ien ia  Kościoła, ale w  gruncie rzeczy wyrażają  
sytuację praw ną jedynie Soboru W atykańskiego I.

Już w  pierw szym  tysiąclec iu  K ościoła w ystępow ało napięcie m iędzy ab- 
so łu tystycznym  ujm ow aniem  prym atu przez papieży a k o leg ia ln ą  koncepcją  
najw yższej w ładzy reprezentow aną przez biskupów. P ierw sze sobory n iew ąt­
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p liw ie uznaw ały prym at papieski, lecz n ie w  takim  zrozum ieniu, jakie mu 
w ów czas nadaw ali sam i papieże. Pom im o niesprzyjających w arunków  w  okre­
sie postępującego centralizm u papieskiego, idea kolegialności zdołała się utrzy­
mać i przynieść pew ne rezultaty  w  uchw ałach Soboru W atykańskiego II. 
W jego św ietle  następuje sw oista rehabilitacja zdrowych treści eklezjologicz­
nych zaw artych zw łaszcza w  X V III-w iecznych  kierunkach episkopalistycznych  
(gallikanizm , febronianizm , józefinizm ).

K sięga pam iątkow a posiada w ie le  interesujących opracowań szczegóło­
w ych, które pogłębiają znajom ość dziejów  soborów  pow szechnych. Z różnych  
racji k ilka z nich w arto w ym ienić. K. G a n z e r  przedstaw ia polem ikę S tan i­
sław a O r z e c h o w s k i e g o  i kard. Stanisław a H o z j u s z a  na tem at eku- 
m eniczności Soboru Trydenckiego (Zur Frage der  Ö kum eniz itä t  des Konzils  
von Trient. Eine Auseinanderse tzung zw ischen  Stanislaus O rzech ow sk i und  
Stanislaus Hosius,  s. 357— 372). R. Z i n n h o b l e r  analizuje obraz P i u s a  IX  
lansow any przez katolicką literaturę tego okresu, k iedy to ku lt papieża przy­
jął form y i rozm iary dotąd nieznane w  historii (Pius IX. in der  katholischen  
L itera tu r  seiner Zeit . Ein B austein  zur Geschichte des Trium phalism us,  
s. 387—432). H. J. P o t t  m e  y er ,  Enany z gruntow nego dzieła na ten  tem at, 
obrazuje przem ianę, jaka zaszła w  X IX  w ieku, kiedy początkow o w  Europie 
(poza W łocham i) n ie głoszono nauki o nieom ylności papieża, a po 70 latach  
doszło do jej zdogm atyzow ania („Auctoritas suprem a ideoque infallibilis". 
Das M issverständnis  der  päpstlichen  U nfehlbarkeit  als S ouverän itä t  und  seine 
historischen Bedingungen,  s. 504—520). Zwraca uw agę brak jakiegokolw iek  
opracow ania pośw ięconego koncepcji soboru w  dobie Vaticanum  II, kiedy  
m im o w szystko nastąpiły  pew ne przekształcenia teorii soboru. K sięga stanow i 
in teresujący zbiór szczegółow ych studiów  z dziedziny h istorii soborów  pow ­
szechnych.
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Przeobrażenia w  dzisiejszym  św iecie , szczególnie w  um ysłow ości i posta­
w ach ludzi, skłaniają K ościół do przem yślenia na nowo sw oich zadań i rea­
lizow ania ich w  życiu zgodnie z w ym aganiam i obecnej sytuacji, która zaw ie­
ra w  sobie znam iona kryzysu. D aje się zauw ażyć, jak zm niejsza się i traci 
na znaczeniu to w szystko, co nosi charakter kościelny. Ludzie coraz mniej 
identyfikują sw oje spraw y relig ijne z instytucją K ościoła, z jego form ułam i 
w iary i norm. W zrastają w ew nętrzne czyli duchow e, a także zew nętrzne w y­
stąpienia z Kościoła. W ielu n ie m oże rozpoznać już oblicza C hrystusa w  oglą­
daniu i przeżyw aniu konkretnego Kościoła. W zmagają się konflik ty  w  róż­
nych dziedzinach z w ładzam i kościelnym i. Ś w ieccy  i księża m ają je z b isk u ­
pam i, teologow ie —  z przedstaw icielam i oficjalnego urzędu nauczycielskiego, 
biskupi i konferencje biskupów  —  z centralnym i w ładzam i rzym skim i. W n ie­
których krajach pow stają K ościoły podziem ne. Zdaje się zakrawać to na zde­
cydow anie otw arte bunty. D yscyplinarne zarządzenia z pow odu kryzysu auto­
rytetu i posłuszeństw a okazują się coraz m niej skuteczne. Do tego dochodzą 
rezygnacje księży, sporadycznie naw et biskupów  z funkcji kapłańskich  
i zm niejszenie się liczby pow ołań kapłańskich.

A by K ościół m ógł spełniać skutecznie i  ow ocnie sw oje posłannictw o w  tak  
zm ienionej sytuacji, m usi dostosow ać rów nież sw oje struktury organizacyjne 
do w ym agań i potrzeb w spółczesności. Tem u chce służyć choćby w  m ałym  
stopniu om aw iana książka.

A utor jest znanym  pastoralistą w ykładającym  w  W iedniu. Ma w  sw ej 
dziedzinie już godne uw agi osiągnięcia. K ilka tez zaw artych w  tej książce  
w yłożył po raz p ierw szy w  roku 1967 w  H olandii na sesji roboczego koła eu ­
ropejskich czasopism  pastoralnych. U kazały się pod tytu łem  S tr u k tu ry  K oś-
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